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N a ró d  polski po tęp ia  podżegaczy w ojennych

z oLazji święta narodow ego Y.elnam u
WARSZAWA (PAP) — Z 

okazji święta narodowego 
Vietnamu, Prezydent R. P.
Bolesław Bierut przesłał na­
stępującą depeszę:

„Jego ekscelencja 
Pan Ho Szl-Min 

Prezydent Republiki 
Vietnamu 

W dniu święta narodowego 
przesyłam bohaterskiemu na­
rodowi vietnamskiemu i Pa­
nu, Panie Prezydencie, najser 
deczniejsze życzenia dalszych 
nieustannych sukcesów w wal 
ce z imperialistycznymi cie­
mięzcami o realizację narodo

wych i społecznych dążeń wy 
zwoleńczych Vietnamu.

Naród polski wierzy głębo­
ko w ostateczne zwycięstwo 
bohaterskiego narodu vietnam 
skiego nad imperialistyczny­
mi ciemiężcami i ich pomoc­
nikami.

Bohaterska walka narodn 
yietnamskiego przeciwko im­
perialistycznym okupantom 
jest wspaniałym wkładem w 
walkę o trwały pokój, którą 
prowadzi obóz demokracji 1 
pokoju na całym świecie pod 
przewodnictwem wielkiego 
Związku Radzieckiego.

Bolesław Bierut**

Kongres Pokoju otwarty
Budufemy przyszłość swej Ojczyzny Ludowej

z myślq o powszechnym pokoju 
i w s p ó ł p r a c y  w o l n y c h  n a r o d ó w

Przem ówienie przewodniczącego P K O P
prof. Jana Dembowskiego

WARSZAWA (PAP). — Aulę Politechniki War­
szawskiej, w której dnia 1 września br. rozpoczął obra­
dy I Polski Kongres Pokoju, zdobią sztandary naro­
dów świata. Z sufitu spływają barwnymi festonami bia­
ło czerwone sztandary. Nad prezydium widnieją por­
trety: chorążego światowego obozu pokoju — genialne­
go wodza ludzi pracy całego świata Józefa Stalina i 
przywódcy mas pracujących Polski — Prezydenta Bole­
sława Bieruta.

Na białych planszach wyry­
to pełny tekst Apelu Sztokholm 
skiego oraz cytatę z przemó­
wienia Prezydenta Bolesława 

" Bieruta:
„Wspólną, twórczą pracą ni- 

' weczymy plany imperialistów 
i organizatorów? nowej wojny. 

- Pogłębiamy uczucia solidarno­
ści z walką mas pracujących

• całego świata o wolność, o 
; trwały pokój, o braterstwo 

między narodami, o socja-

Sala zapełnia się delegata- 
' mi, przedstawicielami całego 

społeczeństwa polskiego. Miej­

sca na sali obrad zajmują ro­
botnicy: przodujący górnicy, 
hutnicy, włókniarze, metalow­
cy i inni. Obok nich zasiadają 
przodujący chłopi mało i śred­
niorolni, robotnicy PGR-ów, 
członkowie spółdzielni produk­
cyjnych. Delegatami są wybi­
tni artyści, naukowcy, lekarze, 
inżynierowie, nauczyciele. Obe 
cnych jest wielu księży.

Na obrady przybywają człon 
kowie Rady Państwa z mar­
szałkiem Kowalskim na czele, 
członkowie Rządu z wicepre­
mierem Chełchowakim i Ko- 
rzyckim, członkowie Biura Po­

litycznego KC PZPR, przed­
stawiciele stronnictw politycz­
nych, zw. zawodowych i orga­
nizacji społecznych. Na sali 
obecni są także ambasador 
ZSRR W. Z. Lebiediew oraz 
przedstawiciele placówek dy­
plomatycznych krajów demo­
kracji ludowej.

Wyrazem uczuć ożywiają­
cych cały kongres, wyrazem 
zjednoczenia całego narodu 
polskiego w walce o pokój są 
raz po raz wybuchające rrani- 
festacje na cześć Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta, na 
cześć władzy ludowej na cześć 
całego wielkiego obozu poko­
ju i postępu.

Wciąż rozbrzmiewają okrzy-

Stalin — Bierut — Pckój.
Obrady zagaja przewodni­

czący Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju prof. Jan 
Dembowski witając serdecznie 
zebranych. . \

Obywatelki i obywatele, de­
legaci, drodzy goście i przyja-

Mam zaszczyt dokonać otwa 
rcia I-go Polskiego Kongresu 
Pokoju. Kongres nasz jest bo­
jową manifestacją polskiego

Taka jest w o la  m iliarda ludzi

Pokój zwycięży
Przemówienie min. Rdpackiego 
na I Polskim Kongresie Pokoju

WARSZAWA (PAP). „Przy­
byliście tu z całej Polski — roz 
poczyna mówca zwracając się 
do delegatów — z miast, z fa- 

, bryk, które tętnią dziś wzmo­
żoną pracą na cześć naszego 
Kongresu. Ze wsi, na którą 

.wielką falą wtargnął ruch po­
koju. Przybyliście tu — par­
tyjni i, w większości — bezpar- 

" tyj ni, wierzący i wolnomyślni, 
robotnicy, chłopi, nauczyciele, 
inteligenci pracujący, inżynie- 

‘ rowie, rzemieślnicy, księża, u- 
, czeni, artyści, liczne przedsta­

wicielki kobiet, przedstawiciel­
ki i przedstawiciele pracującej 
i uczącej się młodzieży. Za wa­
mi stoi 18.-«Lilionów Polaków, 
którzy podpisali się pod Ape­
lem Sztokholmskim, zobowią­
zali się do walki o pokój. Za 
wami stoi z górą 4 miliony lu­
dzi, którzy na pierwsze wezwa­
nie komitetu i „trójek pokoju" 
przybyli na zebrania wyborcze 
na Kongres11.

Stwierdzając, że nie było 
jeszcze w Polsce ruchu, który 

‘ by porwał za sobą tylu ludzi 
wszelkich warstw, przekonań, 
Wierzeń i poglądów — min. Ra­
packi wskazuje, że jest tak nie 
tylko w Polsce.
Nie było na świecie ruchu, któ 
ry by potrafił zebrać w ciągu 

■ 4-ch miesiący blisko 400 milio- 
. nów podpisów ludzi, deklarują­
cych walkę w jego szeregach — 
który zjednoczyłby w walce o 
jeden cel tylu ludzi różniących 
się pochodzeniem i poglądem

Nigdy jeszcze walka o pokój 
nie była tak masowa, tak pow­

szechna, tak zorganizowana — 
w granicach państw ł ponad 
ich granicami.

< STRACH W OBOZIE ‘ 
WOJNY-

Delegaci na Kongres zgroma 
sdzili się dlatego,, że stary wróg 
■ludzkości — imperializm znów 
fsagraża pokojowi.

Nie może nikt zapominać o 
niebezpieczeństwie dziś, kiedy 
furiaci imperialistyczni wrze­
szczą o wojnie przez wszystkie 
mikrofony amerykańskiej pro­
pagandy.

Ale polscy Obrońcy Pokoju 
i cały naród polski wiedzą, że, 
wojna nie jest nieunikniona, 
nie są przejęci obawą przed 
wojną. W Warszawie 1 wrześ­
nia 1950 r. piętrzą się i podno­
szą wyżej z każdą godziną mu- 
ry domów, szkół, pracowni 
naukowych.

Niepewność przyszłości, strach 
przed jutrem i poczucie słabo­
ści są u imperialistów — w 
obozie wojny. Ale nie ma ich 
wśród obrońców pokoju.

Mówca wskazuje, że Obroń­
cy Pokoju całego świata widzą 
niebezpieczeństwo wojny i nie 
lekceważą go, ale nie wierzą w 
nieuchronność wojny. Przeciw­
nie wierzą, że można narzucić 
pokój imperialistom. Obrońcy 
pokoju walczą we wszelkich 
warunkach bez strachu — z 
nienawiścią do wojny i jej 
siewców, w poczuciu własnej 
siły, z wiarą w przyszłość.

Zastanawiając się nad prayczy 
nami tego przełomu, nad źródła 
mi wielkiego ruchu obrońców 
pokoju, min. Rapacki wskazu-

je kilka podstawowych prawd, 
które decydują o wojnie i po­
koju w naszych czasach.

MASY LUDOWE 
CHCĄ POKOJU

Pierwsza prawda: Jest świat 
imperializmu, na jego czele 
stoi imperializm amerykański. 
Imperialiści chcą wojny.

Dziś imperialiści amerykańscy 
starają się skierować wszystkie 
dążenia wojenne kapitalistycz­
nego świata przeciw Związko­
wi Radzieckiemu, przeciw całej 
wyzwolonej z kapitalistycznego 
jarzma części świata.

Pokojowe współżycie z kraja 
mi kapitalistycznymi jest moż­
liwe, jeśli zmusi się je do sza­
nowania pokoju. Trzeba im na­
rzucić pokój. Dokonać tego 
można przeciwstawiając im ta­
ką siłę, której nie odważą się 
zaczepić. Można im też unie­
możliwić napad. Nie będzie 
przecież prowadzić wojny p. 
Truman na czele kilkudziesię­
ciu tysięcy bankierów i kapi­
talistów. Bez mas nie popro-

A masy nie mają żadnego 
interesu w wojnie — chcą po­
koju. Ażeby je poprowadzić na 
Wojnę, musi je imperializm naj 
pierw oszukać. Stąd cały im­
perialistyczny aparat oszustwa,

Żeby uniemożliwić imperia 
lizmowi napaść i wojną, trze­
ba obronić masy przed oszust 
wem, nie dać imperializmowi 
piechoty, której tak szuka 
dokoła.

IMIĘ STALINA 
— DROGOWSKAZEM

Druga prawda:
Jest świat zwycięskiego 1 

budującego się socjalizmu, 
który potrzebuje i chce poko-

Związek Radziecki i kraje 
demokracji ludowej są świa­
tem wyzwolonym spod pano­
wania imperializmu i jego 
praw. W tym świecie wyzysk 
zniszczono, albo go się dobi- 

(Dalszy ciąg na str. 2-iej)

ruchu pokoju, manifestacją so 
lidarności wszystkich warstw 
narodu polskiego z potężnym 
ruchem pokoju na całym świe 
cie i wyrazem naszej siły i jed 
nomyślnej postawy narodu poi 
skiego w walce o pokój.

Od szeregu tygodni cała Pol 
ska żyje swym Pierwszym Kon 
gTesem Pokoju.

Nie brak na tej sal: przed­
stawicieli żadnego środowiska, 
żadnej części narodu, który 
szczęśliwą przyszłość swej oj­
czyzny ludowej buduje z myślą 
o powszechnym pokoju i bra­
terskiej współpracy wolnych 
narodów.

Kongres nasz zbiera się w 
wyjątkowej sytuacji. Zbrodni­
cza klika organizatorów trze­
ciej wojny światowej przeszła 
obecnie do jawnych aktów 
zbrojnej agresji — do napaści 
przeciw narodowi koreańskie­
mu i innym narodom. Grozi 
Dna, użyciem;- broni atomowej, 
bakteriologicznej i -chemicz­
nej — niosąc zagładę kultu­
rze, cywilizacji; śmierć setkom 
milionów ludzi. Zbrodniczym 
amerykańskim agresorom, na­
padającym na wolne narody 
przeciwstawiają się coraz bar­
dziej zdecydowanie i aktywnie 
setki milionów ludzi walczą­
cych o pokój.

Polski ruch pokoju jest czę­
ścią składową tego potężnego 
światowego frontu pokoju. Nie 
ma siły, która by była w sta­
nie tę łączność rozerwać. To 
zapewnienie pragniemy prze­
kazać wszystkim obrońcom po 
koju na całym świecie, składa 
jąc ję na ręce przybyłego na 
nasz kongres przedstawiciela 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju —wiceprezesa je­

go prezydium Pana d‘Arbous- 
sier, którego w imieniu Kon­
gresu witam jak najserdecz-

Prof. Dembowski wita wśród 
burzy oklasków przybyłą na 
Kongres delegację obrońców 
pokoju Związku Radzieckiego, 
delegację walczącego o wol­
ność narodu koreańskiego oraz 
delegację Czechosłowacji i Nie 
mieckiej Republiki Demokrą.- 
tycznej. Mówca pozdrawia ser­
decznie walczące o swe wyzwo 
lenie masy pracujące krajów 
kapitalistycznych.

Drodzy przyjaciele.
Kongres nasz podsumuje do­

tychczasowe wielkie osiągnię­
cia polskiego ruchu Obrońców 
Pokoju.

Naród polski stanął na wez 
wanie światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju. W ciągu 6 
tygodni 80 tys. komitetów 
Obrońców Pokoju, 700 tjs. ak­

tywistów polskiego rucha 
Obrońców Pokoju stanęło do 
pracy na rzecz Apelu Pokoju, 
18 milionów obywateli podpi­
sami swymi wyraziło niezłom­
ną wolę walki o zakaz użycia 
broni atomowej, walki o pokój.

Dziś polski ruch pokoju, sku 
piony dookoła władzy ludowej 
i reprezentujący jednomyślną 
wolę naród a polskiego, staje 
wobec nowych zadań.

Nie ustając w naszej walce 
o realizację Apelu Pokoju, bę­
dziemy mobilizowali najszer­
sze masy do walki o wielkie 
cele, jakie nakreśliła praska 
sesja Stałego Biura światowe­
go Kongresu Obrońców Poko­
ju. Wypowiadamy się za pow­
szechnym ograniczeniem zbro­
jeń i kontroli nad wszelkiego 
rodzaju zbrojeniami, których 
wzrost zwiększa nietezpieczeń 

(Dalszy etąę na str. t-iej)

Wojska północno*-koreańskie 
toczq walki ofensywne

PEKIN (PAP) — Ogłoszony 
w Phenianie komunikat do­
wództwa naczelnego Koreań­
skiej Armii Ludowej donosi, 
że wojska ludowe prowadzą 
na wszystkich frontach zacie 
kłe walki z wojskami nieprzy 
jacielskimi.

Działające na wybrzeżu po­
łudniowym jednostki armii 
ludowej odparły kontrataki 
25 i 24 dywizji wojsk ame­
rykańskich oraz piechoty mor 
skiej, które wspierane przęz 
formacje pancerne i lotnictwo 
i wykorzystując sprzyjające 
warunki terenowe zajęły mo­
cne pozycje obronne. Jednost 
ki armii ludowej kontynuują 
ofensywę.

LONDYN. — Korespondent 
agencji Reutera donosi z fron 
tu w Korei, że na południe 
od Ujhong wojska północno-

koreańskie dokonały wyłomu 
w pozycjach obronnych wojsk 
amerykańskich i lisynmanow 

' skich. Wojska północno-kore
ańskie, wyposażone w czołgi 
i artylerię, posunęły się na­
przód o 5 km.

Na wybrzeżu wschodnim to 
czą się zaciekłe walki na 
przedpolach portu Pohang.

Na wybrzeżu południowym 
wojska amerykańskie są ata 
kowane przez oddziały pół- 
nocno-koreańskie. Jeden ba­
talion amerykański Jest oto- 

. czony. Walki na tym odcinku 
frontu przybrały na sile. To­
czą się one na froncie długo­
ści 40 km. Po kilkugodzin­
nych walkach wojska amery­
kańskie cofnęły sie na nowe 
pozycje w kierunku wschód-

Inouauracia noweqo roku szkolneqo

Bądźcie przodownikami w nauce
P rzem ó w ien ie  min. O św ia ty  

W ito ld a  Jarosińskiego
WARSZAWA (PAP) — Dn. 

1 września br. z okazji uro­
czystej inauguracji nowego ro 
ku szkolnego minister Oświa­
ty — Witold Jarosiński, wy­
głosił przez radio przemówie­
nia skierowane do młodzieży 
szkolnej:

Min. Oświaty — Witold Ja-, 
rosiński powiedział m. in.:

„Droga młodzieży szkolna!
Już po raz siódmy rozpoczy 

namy naukę i zajęcia szkol­
ne w Polsce Ludowej. W ka­
żdym roku zaczynamy naszą 
pracę w lepszych warunkach, 
w piękniejszych szkołach, za­
opatrzeni w coraz lepsze ksią 
żki i pomoce naukowe. Za­
wdzięczamy to wszystko wy­
tężonej i ofiarnej pracy ro­
botników, chłopów i inteligen 
cji pracującej, waszych nau­
czycieli i wychowawców oraz 
trosce naszego państwa ludo­
wego o rozwój szkół i oświa­
ty. Polska Ludowa umożliwia 
wam dostęp do wszystkich 
szkół i zapewnia młodzieży 
robotniczej i chłopskiej 
wszechstronną opiekę. Otwie­
ra przed wami drogę do naj­
bardziej odpowiedzialnych i 
zaszczytnych prac.

Kochajcie i szanujcie tych 
wszystkich, którzy swoje si­
ły, rozum i serce wkładają w 
budowę tego 'wspaniałego do-

mu, jakim dla nas wszystkich 
jest Polska Ludowa.

Są jeszcze w. świeeie lu­
dzie, którzy żyją — z ucisku 
i niewoli całych ludów i na­
rodów, i którzy z zawiścią pa 
trzą jak wspaniale rozbudo­
wuje się nasz kraj. Chcieliby 
oni wywołać nową wojnę i 
-utopić świat w potokach 
krwi. Tych wrogów Polski Lu 
dowej i całej ludzkości musi­
cie nienawidzieć i nauczyć 
się zwalczać z całej siły. Ale 
plany podżegaczy wojennych 

‘ napotykają we wszystkich kra 
jach na opór łudzi miłują- 
ćych pokój. Miliony ludzi na 
całym świeeie protestują prze 
ciwko okrutnej napaści impe 
rialistów amerykańskich na 
dzielny naród koreański, któ­
ry bohatersko i zwycięsko 
broni swej niepodległości.

Obóz pokoju jest niezwal- 
czoną potęgą, gdyż przewo­
dzi mu Związek Radziecki, 
kierowany wolą i genialnym 
umysłem Wielkiego Stalina. 
Dlatego też droga jest wszyst 
kim ludziom pracy pomoc i 
przyjaźń Związku Radzieckie 
go.

Pracę naszą zaczynamy w 
bieżącym roku w dniu. w któ 
rym obraduje w Warszawie 
I Polski Kongres Pokoju.

Naszym wkładem w walkę 
o pokój jest przede wszystkim

wykonanie olbrzymiego Pla­
nu 6-letniego. Wykonanie te­
go Planu uczyni z Polski je­
den z najbardziej uprzemy­
słowionych i zamożnych kra­
jów Europy. Plan 8-letni, któ 
ry wykonują w codziennym 
trudzie wasi rodzice, bracia i 
siostry, zapewni nam nowe, 
doskonalsze życie i szczęście 
dla wszystkich i dla każdego 
z nas. Wykonawcami Planu 
6-letniego i tym samym bo­
jownikami o pokój jesteście 
również wy, przygotowujący 
się w szkole i zdobywający 
wiedzę do przyszłej pracy za 
wodowej.

Bierzcie przykład z przo­
downików pracy, z ich wy­
trwałości. ofiarności i osiąg­
nięć. Bądźcie sami przodow­
nikami w nauce. Musicie 
wzmocnić świadomą karność 
i dyscyplinę. Musicie codzien 
ną pracą dać dowód swojej 
miłości Polski Ludowej.

Niech żyje polska młodzież, 
nadzieja i przyszłość Polski 
Ludowej!

Niech żyje Polska Ludowa 
i jej Prezydent Bolesław Bie­
rut!

W ynik IV etapu

Wyścigu Pokoju
zamieszczamy 

na stronie 5 tej



Taka jest wola miliarda ludzi

Pokój zwycięży
Przemówienie min. Rapackiego 
na I Potskim Kongresie Pokoju

!Ja. Tym światem rządzą lu­
dzie, którzy chcą pokoju — 
ludzie pracy, którzy z tej pra 
cy żyją i tylko w niej widzą 
-Swą przyszłość.

W samym sednie ustroju 
socjalistycznego i ustroju bu­
dowy socjalizmu tkwią przy­
czyny trwałego pokoju. Me 
mogą nas skłaniać do napast­
niczych wojen ani rynki zby­
tu, ani cudza ziemia, bogac­
twa, niewolnicze ręce robo­
cze. Nie jest to nam potrzeb-

Własną pracą, na własnej 
ziemi tworzyć i  mnożyć bo- 
gactwa człowieka i jego kul­
turę, to tutaj sprawa łatwiej 
sza, nieskończenie piękniej­
sza i dająca stokroć większe 
rezultaty, niiż wszelkie podbo 
je. Nic tu nikomu z wojny —

jowej pracy.
„Tak jest w Związku Ra­

dzieckim, tak staje się w Pol­
sce i w całej wyzwolonej 
części świata. Dlatego Zwią­
zek Radziecki i kraje demo- 
jkracji ludowej są główną si­
łą pokoju. Dlateg > Związek 

i Radziecki jest strażą przed­
nią obozu walki o pokój. Dla 
tego nazwisko Stalina jest na 
szym sztandarem i drogo­
wskazem" — stwierdza z mo 
■cą mówca.

POKÓJ —
CELEM NARODÓW 

Trzecia prawda:
Powstanie, istnienie, f  roz­

wój świata socjalizmu poka­
zują masom ludzkim, że woj 
aa nie jest nieUchroMfiryWi ło­
jem człowieka. W ciągu dru- 
6iej wojny światowej setki 
nilionów ludzi zaznało wszy 
rtkich okropności wojny i ca 
ego piekła panowania faszy- 
itowskfego napastnika. Setki 

' nilionów ludzi nauczyło się 
lo głębi nienawidzić wojny j 
lej sprawców.
Jeszcze w ogniu wojny ludz 

tość usłyszała pierwsze we- 
twanie do powojennej walki
• trwały pokój: „Teraz naj­
ważniejszym zadaniem jest 
Bpewnić narodom pokój" — 
mówił Stalin & listopada 1944 
oku. Po wojnie miliony lu- 
tei zobaczyły jak dokoła 
Związku Radzieckiego rozwi­
jają się niepowstrzymanie no 
<ve kraje rządzone przez lud, 
który nie chce i nie potrzebu 
je wojny. Miliony widzą ro­
snącą potęgę tego świata, wi­
dzą nieugiętą walkę o pokój, 
pokojową politykę Związku 
Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej.

Poznają przyczyny tej poli­
tyki i widzą w nich wielką 
szansę pokoju — jest świat, 
który nie chce i nie może 
chcieć wojny. Jest wielka i ro 
snąca siła, która może prze­
ciwstawić się wojnie. A więc 
wojna nie jest nieuniknionym 
zrządzeniem losu. A więc moż­
na, trzeba walczyć o pokój. 0 
to co napełniło miliony łudzi 
wiarą w przyszłość — co da­
ło im poczucie siły. Oto co 
porywa do walki o pokój — 
za przykładem klasy robotni­
czej — setki milionów ludzi, 
bez względu na różnice w po­
glądach na różne sprawy. Po­
kój przestał być marzeniem 
szlachetnych ale bezsilnych jed 
noatfck, — stał się osiągalnym,

. konkretnym celem walki mas 
lodakich.

To jest tajemnicą powstania 
masowości, wiary w zwycię­
stwo i ofensywnego rozmachu 
ruchu obrońców Pokoju.

POTĘŻNIEJE RUCH
POKOJU 

Czwarta prawda: Siły obozu 
pokoju rosną, muszą rosnąć i 
będą rosnąć niepowstrzyma­
nie. Będą niepowstrzymanie 
rosły siły Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji ludo­
wej. Dość spojrzeć na drogę 
przebytą i na cyfry planów. 
Zacieśnia się stale więź współ 
pracy między tymi krajami, 
ponieważ ta współpraca opar­
ta jest na zasadach wzajemnej 
pomocy.

Rosną siły pokoju w krajach 
kolonialnych i półkoIoniałnych, 
zaostrza się i potężnieje walka 
wyzwoleńcza ujarzmionych i 
wyzyskiwanych narodów.
"Wzmaga się rewolucyjna wal­
ka klasy robotniczej.

Szerzy się i potężnieje ruch 
pokoju.

KRYZYS KAPITALIZMU 
Piąta prawda: Siły obozu

imperialistycznego nie mogą 
wzrastać poważnie i na daleką 
metę. świat imperializmu do­
tknięty jest nieuniknionym 
rozkładem. Chwilowe zastrzy­
ki koniunktury zbrojeniowej

nie uleczą, a pogłębią na dal­
szą metę kryzys ustroju kapi­
talistycznego. Amerykański 
imperializm z trudem utrzymu 
je tzw. „jedność obozu imper 
rializmu“.

Mówca wskazuje wnioski 
płynące z tych oczywistych 
prawd.

Słusznie obrońcy pokoju wi­
dzą niebezpieczeństwo wojny, 
słusznie widzą jego sprawców 
w amerykańskich imperiali­
stach. Słusznie obrońcy, pokoju 
nie zgadzają się z nieuchron­
nością wojny — ponieważ są 
siły, które mogą zmusić imperia 
listów do cofnięcia się.

Słusznie obrońcy pokoju wie 
rzą w przyszłość, ponieważ nic 
nie zdoła odwrócić ostateczne­
go zwycięstwa sił socjalizmu, i 
pokoju nad siłami imperializmu

Słusznie obrońcy pokoju, jak 
świat długi i szeroki, zrywają 
się do walki i walczą o pokój 
z całą zażartością i zapałem. 
Mówca charakteryzuje zacho­
wanie się obozu imperialistycz­
nego w obliczu stałego niepow 
strzymanego wzrostu sił poko­
ju, przytaczając szereg m uważ­
niejszych faktów i zjawisk.

Fakt pierwszy: Wzrost zbro­
jeń i awanturniczych nastroi ói 
wojennych, imperializmu amery 
kańskiego.

Min. Rapacki cytuje następ­
nie drugi doniogły fakt — wej­
ście imperializmu amerykań­
skiego na drogę zbrojnej agre­
sji, na drogę zbronej interwen­
cji w wewnętrzne sprawy na­
rodów. w Korei, na Formozie, 
w Vietnamie.

PRECZ Z KOREI 
IMPERIALISTYCZNI 

NAPASTNICY!
„Żadne kłamstwa nie zmienią 

faktu: Imperializm amerykań­
ski od dawna przygotowywał 
napaść na Koreę, zbrojąc zdraj 
ców Lisynmanowskich i podbu­
rzając ich do prowokacji gra-

Zbrojna interwencja amery­
kańska w wewnętrzne sprawy 
Korei jest zwyczajnym napa­
dem na naród koreański, i właś 
nie naród koreański bohatersko 
i zwycięsko walczy przeciw na­
pastnikowi, armia, ochotnicy, 
partyzanci, kobiety, młodzież.

Najserdeczniejsze uczucia ca­
łej postępowej ludzkości towa­
rzyszą narodowi koreańskiemu 
i jego armii. Z dumą.i radością 
Obrońcy Pokoju słuchają wia­
domości o postępach armii lu- 

; dowej. Korea walczy za spra­
wę pokoju: imperialistyczny na 
pastnik musi cofnąć się z drogi 
zbrojnej agresji, musi nauczyć 
się jak beznadziejne są jego wi 
doki w walce przeciw wolnym 
narodom, broniącym swej nie­
podległości i przyszłości. Im­
perialistyczny napastnik musi 
pójść precz z Korei.

W Polsce Obrońcy Pokoju 
z całą stanowczością przyłą­
czają się do uchwały praskiej 
Światowego Komitetu Obroń 
ców Pokoju, która domaga 
się wycofania obcych wojsk 
z Korei.
NAŚLADOWCY HITLERA 
WERBUJĄ FASZYSTÓW 
Trzeci ważny fakt, to to, 

że w planach wojennych im­
perializmu amerykańskiego 
coraz większą rolę odgrywają 
faszystowskie i odwetowe si­
ły Niemiec zachodnich. Otwar 
cie mówi się już o zbrojeniu 
Niemiec zachodnich.

Niemiecki militaryzm, na­
cjonalizm. rewizjonizm,
„Drang nach Osten" — są na 
turalnymi I najserdeczniej­
szymi sprzymierzeńcami ame 
rykańskich planów wojen­
nych. Amerykańscy naśladow 
cy Hitlera spodziewają się 
znaleźć tutaj piechotę najlep 
szą dla swych celów.

Amerykańscy okupanci 
wzmagają terror policyjny 
przeciw klasie robotniczej i 
obrońcom pokoju — popiera­
ją i wzmacniają faszyzm wy­
puszczonymi z wlezień ban­
dytami A teraz będą ich zbro 
ić. O podsycanych w ten spo 
sób nadziejach świadczy m. 
in. przemówienie Schumache 
ra, który widzi linię obrony 
zacho‘du nad Wisłą i Niem-

Ale Polska Ludowa, to nie 
Polska sanacyjna i jej sprzy­
mierzeńcy — inni niż da­
wniej. Naszym sprzymierzeń­
cem jest cały potężny świa­
towy obóz pokoju. Na straży 
pokoju i granicy pokoju stoi 
miliard ludzi, nie tylko po 
tej, ale i po tamtej stronie 
granicy — iw  Niemczech za­
chodnich także.

Czwartym charakterystycz 
nym zjawiskiem są narasta­
jące wahania w samym obo­
zie kapitalistycznym, wśród

wasali imperializmu amery­
kańskiego.

Piąte zjawisko w rozwoju 
sytuacji światowej: awantur­
niczą politykę imperializmu 
amerykańskiego charaktery­
zuje poczucie słabości wobec 
mas, lęk przed narodami i 
przed własnym narodem, lęk 
przed otwartą walką ideolo­
giczną.

PRZEWAGA JEST 
PO STRONIE SOCJALIZMU

Coraz trudniej imperialistom 
oszukiwać masy. Dlatego co­
raz wyraźniej wchodzą na 
drogę dyktatury faszystow­
skiej. Ale faszyzm też musi 
się opierać na oszustwie.

I znów przychodzi ruch po­
koju i stawia sprawę prosto 
i słusznie — kto nie chce 
wojny, niech bez. względu na 
wszelkie różnice walczy wraz 
z nami, obrońcami pokoju. 
I rośnie zażarty opór przeciw 
amerykańskiej faszyzacji świa 
ta kapitalistycznego.

Setki milionów ludzi, któ­
rzy podpisali Apel Sztokholm 
ski, potępiło broń atomową. 
Nasz Kongres raz jeszcze po­
tępi zgodnie z wolą narodu 
— napastnika atomowego i 
wszelkiego napastnika — ja­
ko zbrodniarza wojennego. 
Potępi wszelkie środki maso­
wego zniszczenia — stwierdza 
mówca.

Imperializm ma niejednego 
agenta i dobrą starą szkołę 
dywersji, szpiegostwa i sabota­
żu. Dlatego konieczna jest czuj 
ność. Znaczenie Apelu Sztok­
holmskiego polega i na tym, że 
przyparł do muru wszystkie 
jawnie działające polityczne a- 
geńtury imperialistów. Wszyst­
kie one iia pytanie, czy" są za, 
czy przeciw bombie atomowej, 
odpowiedziały gwałtowną pro­
pagandą przeciw Apelowi.

Przeciw Apelowi wypowie­
działy się poza tym koła wa­
tykańskie.
POTRZEBNA DECYDUJĄCA

PRZEWAGA SIŁ POKOJU
Z wydarzeń i faktów, charak 

teryzującycih zachowanie się 
obozu imperialistycznego. w 
obecnej fazie walki o pokój, 
wypływają następujące wnio-

Wniosek pierwszy: obliczu
niepowstrzymanego wzrostu sił 
obozu pokoju najbardziej za­
ciekłą grupa imperialistów 
przyśpiesza przygotowania wo­
jenne. Ich. polityką nosi coraz 
wyraźniej charakter polityki 
bankrutów i awanturników.

Wniosek drugi: W obliczu
rosnących sił pokoju i w obawie 
przed rosnącym ryzykiem klę­
ski, mnożą się objawy otrzeź­
wienia w dość szerokich kołach 
kapitalistów, zwłaszcza europej 
skich, mnożą się zastrzeżenia i 
opory wobec awanturniczej po­
lityki imperialistów amerykań-

Wniosefc trzeci: Obóz imperia 
Iizmu w obliczu przewagi i 
wzrostu sił pokoju różniczkuje 
się: z jednej strony wyłania się 
topniejąca, ale coraz bardziej 
zażarta grupa awanturników, z

jej będzie coraz szersza grupa 
kapitalistów, przede wszystkim 
w krajach opanowanych przez 
imperializm amerykański.

Wniosek czwarty: Aby zapo­
biec woinie, nie wystarczy „jaka 
kolwiek" przewaga sił pokoju. 
Potrzebna jest decydująca prze 
waga, wobec której nie ośmieli 
się napaść nawet awanturnik.

Wniosek piąty: Obok siły
zwycięskiego i budującego się 
socjalizmu, potężną siłą ̂  obozu 
pokoju jest opór mas w świeeie 
kapitalistycznym przeciw woj­
nie.

Wniosek szósty: Kon kre­

cim obrońców pokoju — w o- 
becnym okresie zaostrzonej 
walki o pokój — jest jesaeze 
szybciej zmobilizować wszyst­
kie siły mas do walki o siłę 
świata socjalizmu i demokra­
cji ludowej, do walki o zada­
nia produkcyjne. Jeszcze szyb 
ciej zmobilizować wszystkie si 
ły mas świata kapitalistyczne­
go do oporu przeciw imperia­
listycznym przygotowamiom do 
napaści wojennej.

W walce o pokój decyduje 
ustrój, człowiek, słuszność 
sprawy. Po naszej stronie 
zwycięski i rosnący socjalizm. 
Po ich stronie — rozpadający 
się, zgniły imperializm. Po na 
szej stronie — słuszna i wiel­
ka sprawa pokojowej przysz­
łości człowieka, po ich stro­
nie — brudna kalkulacja zy­
sków na krwi, zbrodni i nie­
szczęściu.

Po naszej stronie — Stalin. 
Po ich stronie — Truman.

Po nas®ej stronie — klasa 
robotnicza. Po ich stronie — 
magnaci kapitalistyczni.

Po naszej stronie setki mi­
lionów — coraz więcej ludzi, 
którzy nie chcą wojny.

Min. Rapacki podkreśla na­

stępnie, że wyzwolony z faszy 
stowskiej okupacji i z impe­
rialistycznego jarzma naród 
polski idzie szybko do lepszej, 
socjalistycznej Polski i jest 
ogniwem obozu pokoju i jedną 
z wysuniętych jego pozycji.

KROCZYMY 
DO SOCJALIZMU

Polscy Obrońcy Pokoju ma­
ją dość powodów i wszelkie 
warunki, aby wcielać w życie 
wszystkie zadania, wynikają­
ce z obecnego okresu zaostrzo 
nej walki o pokój na świeeie. 
Mamy przed sobą Plan 6-letni 
—■ konkretny program produk 
eyjnej walki o pokój, o siłę i 
obronność Polski Ludowej.

Pierwszym obowiązkiem o- 
brońców pokoju , jest wykony­
wać i walezye o wykonanie 
Planu 6-letniege. Nie znaczy 
to, tylko pracować według pla 
nu — wykonywać normy. Wal 
ka o pokój jest pracą zażartą, 
wykonywaną z zapałem, z nie­
ustanną myślą o jej znaczeniu 
dla ojczyzny j dla milionów łu 
dzi na świeeie — pracą wyko­
nywaną zc zrozumieniem wagi 
każde i godziny w wyścigu mię 
dzy siłami pokoju i awantur- 
nict,vem wojennym imperializ­
mu. Walką jest praca przo­
downika, racjonalizatora.

Byłoby błędem sprowadzać 
walkę o pokój tylko do zadań 
produkcyjnych. Również w do 
mu, w dzielnicy wielkiego mia 
sta, we wsi, miasteczku, osie­
dlu — toczy się walka poli­
tyczna o pokój.

Polski ruch Obrońców Poko 
ju sięga już szeroko: potrafił 
zebrać 18 milionów podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim, 
skupiając w tej akcji 700.000 
aktywistów.

Walczyć o siłę Polski, tO' 
także wyjaśniać wielkie zna­
czenie władzy ludowej, jako 
kierownictwa narodu w walce 
o pokój. Nie wolno przechodzić 
obojętnie koło niczego, co mo­
że być barierą między masami 
ludzkimi i ich władzą. Trzeba 
spajać i wzmacniać jedność na 
rodu w walce o pokój dokoła 
władzy ludowej, dokoła klasy 
robotniczej, dokoła jej przy­
wódcy — naszego Prezydenta.

Kończąc mówca stwierdza:
„Na całym świeeie i w kiłż- 

dym jego zakątku wola setek 
milionów ludzi stanęła do wal­
ki przeciwko imuerialistycz- 
nym prawom wojny, ucis­
ku i grabieży.

Wszystko, co ludzkość ma 
w tych wielkich czasach naj­
lepszego — wszystkie siW so­
cjalizmu i postępu, siły klasy 
robotniczej i mas pracują­
cych, sity wszystkich uczci­
wych i dzielnyrh łodzi wzma­
gają się w tej walce.

Być obecnym w walce, speł 
nić swój obowiązek — a prze­
de wszystkim zwyciężyć, to 
punkt honoru osobistego i na­
rodowego. to słuszny przed­
miot najszlachetniejszej dumy 
narodowej polskich Obrońców 
Pokoju.

Jesteśmy oddziałem świato-

Z nami słuszna, wielka i pię 
kna sprawa.

Z nami niezwyciężona potę­
ga całej postępowej ludzkości.

Za Pokój, za Ojczyznę: na-

Obronimy pokój
M igaw ki z sali obrad  

Polskiego Kongresu Obrońców Pokoju

parentach czerwienią słów zna­
ne zadania dla obrońców pokoju 
w Polsce t na całym świeeie: 
„Żądamy wycofania wojsk na-
amerykańską polityką military-
Te hasła dzwięczą w słowach 

mówców, w słowach otwierające­
go obrady przewodniczącego Pol­
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju, prof. Jana Dembowskiego, 
w słowach wiceprzewodniczącego 
Światowego Komitetu Obrońców

Obrońców Pokoju, miń. Adama 
Rapackiego, radzieckiego literata 
Aleksandra Korniejczuka.

Te hasła dźwięczą w okrzykach
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dźwięki harcerskich /an/ar. Mio­

nie ^aj* ̂ młodziutka harcerka,

„Wiemy, że naszego szczęścia 
bronią masy ludu pracującej
świata. Wiemy o tym i dlatego 
możemy się spokojnie uczyć., mo­
żemy być spokojne o naszą przy-

Chwilę przedtem mówiąc o 
sytuacji politycznej i wciąż ros­
nących siłach pokoju„ min. Ka­
żemy być spokojni o sujoją przy-

Ta wiara, potwierdzona prawia 
400 milionami podpisów, złoźo-

pod Apelem Sztokholmsktm, jest,

•Gdy na trybunie staje szczupły, 
czarnooki i czarnowłosy pułków* 
nik Armii Ludowej Korei; Kan- 
Buk, murami auli wstrząsa burzą 
okrzyków_ Znów zrywa się skan-

Dźwięk obcej mowy delegata 
Jcoreańskiego staje się bliski, zro

gresu: o pokoju, o braterstwie,
0 zwycięstwie naszej słusznej 
sprawy, której nie mogą zgnębić
1 nie zgnębią amerykańscy agre-

Górnik z kopalni im. „Wieczor­
ka" Jan FiUtk, nie dobiera słów. 
Mówi po ropociarsku, prosto0
kiego frontu walki o pokój: „Zo­
bowiązaliśmy się urykonać swój 
roczny pian produkcyjny dtr 
dnia 20 grudnia br. I dać ponad 
plan 50 tys. ton węgla. Zobowią­
zania to będzie dotrzymane.

W bm. w naszej kopalni wy*
konaniu zobowiązań i ich prze* 
kroczeniu. Brygada Chodnikowa, 
Alojzego Sadoka zobowiązała się 
wykonać 150 procent planu, a wy

a wykonała 149,49 procent. Bry 
gada..., długa jest lista tych bryw 
gad.

Czyek trzeba lepszych słów o po-i

Te słowa mają silę ludzkich rąk
t ludzkich umysłów, siłę wielkiej

N a  fron f bu dow nic tw a

Planu ©-letniego
pojechali junacy „SP"

WROCŁAW. — Dziś w no­
cy, z Dworca Głównego wy­
jechała na trzeci turnus bry­
gad „Służby Polsce" młodzież 
z terenu całego województwa. 
Cztery pociągi powiozły mło­
dych junaków do Warszawy, 
Gdańska i Krakowa. Z górą 
trzy tysiące młodzieży zorga­
nizowanej w 14 kompaniach 
turnusowych SP i specjalnej 
brygadzie zetempowskiej 
przez dwa miesiące będzie pra 
cować przy budowie dróg i 
linii kolejowych, odbudowie 
Warszawy i wznoszeniu wiel 
kiego, socjalistycznego mia­
sta Nowej Huty. Młodzież ta, 
uczestnicząc w realizacji naro 
dowego .Planu gospodarczego 
przyczyniać się będzie do bu­
downictwa socjalizmu w Pol­
sce i utrwaleniu pokoju na 
całym świeeie.

Junacy wyjeżdżający na 
trzeci turnus SP — to w prze 
ważającej części ochotnicy, 
entuzjaści młodzieżowego przo 
downictwa pracy, aktywiści 
ZMP. Ilość młodzieży dolno­
śląskiej jaka wyjechała na 
trzeci turnus przekroczyła o 
20 proc. zaplanowany kon­
tyngent. Wyjechała ona z chę 
cią w przekonaniu, że pracą 
swą w brygadach przyczyni 
się do Szybkiej realizacji Pla 
nu B-Ietniego i zdobędzie wie 
dzę fachową i uświadomienie 
społeczne. Udziałem swym w 
budowie socjalistycznego tnia

sta Nowej Huty zamanifestu 
je ona wolę całej młodzieży 
polskiej, wolę budownictwa 
socjalizmu. Młodzież wrocław 
ska pójdzie w ślad swych ko 
lęgów drugiego turnusu, któ­
rzy w 11 brygadzie przy bu-t 
dowie zakładów przemysło- 
wych zdobyli III-cie miejsce* 
w skali krajowejl

Przed wyjazdem z Dwor­
ca Głównego junacy wysłali 
do Polskiego Kongresu Po­
koju w Warszawie depeszę 
następującej treści:

My, zetempowcy i junacy 
„Służby Polsce" województwa: 
wrocławskiego przesyłamy, 
Kongresowi nasze gorące, 
młodzieżowe pozdrowienia I 
życzenia owocnych obrad dla 
utrwalenia pokoju na całym 
świeeie.

Jedziemy do pracy na sztart 
darowe obiekty 6-ciolatki.

Zapewniamy Kongres, żel 
pod kierownictwem ZMP, w 
oparciu o bogate doświadczę* 
nia radzieckiego Komsomolu, 
całe nasze umiłowanie Ojczy 
zny i bohaterskiego ludu prn- 
cującego, ealy nasz młodzień 
czy entuzjazm i zapał zamie 
nimy w wytężoną pracę, abv 
w szlachetnym współzawod­
nictwie prtyc-zynić się do 
szybszej realizacji planów 
produkcyjnych i tym srmvm 
umocnienia Światowego Obo­
zu Pokoju. (ZZ)

Kongres Pokoili otwarty
(Dokończenie ze str. 1-efJ 

stwo wojny i nakłada na na­
rody ciężkie brzemię.

Występujemy najenergicz­
niej przeeiwko agresji gdzie­
kolwiek miałaby miejsce i po­
tępiamy zbrojne mieszanie się 
z zewnątrz do spraw wewnę­
trznych narodów. Przyłączamy 
się w pełni do żądania zaprze 
stania takich interwencji w 
tych krajach, gdzie się one 
odbywają. Witamy z pełnym 
uznaniem i popieramy pokojo 
we kroki ZSRR, podjęte dla 
zaprzestania w&jny koreań­
skiej. Występujemy stanowczo 
przeciw masowemu bombardo 
waniu, którego ofiarą pada 
ludność cywilna, żądamy, aby 
Rada Bezpieczeństwa, w któ­
rej skład powinni wchodzić 
prawdziwi reprezentanci pię­
ciu wielkich mocarstw, a więc 
przedstawiciele Chin Ludo­
wych, zajęła się kwestią po­
kojowego rozwiązania proble­
mu koreańskiego i dała moż­
ność wypowiedzenia się przed­
stawicielom obu zainteresowa-

I Polski Kongres Pokoju, 
podsumowując nasze osiągnię­
cia w walce o pokój, wytyczy 
drogę po której pójdzie nasz 
rucli w dalszej walce. Powiąże 
on jeszcze ściślej i głębiej 
walkę o pokój z naszym tru­
dem codziennym, naszym wy­
siłkiem dla wykonania giganty 
cznego Planu 6-letniego.

I  Polski Kongres Pokoja

wybierze kierownictwo polskie 
go ruchu pokoju oraz delega­
cję na II światowy Kongres 
Obrońców Pokoju, który nie­
wątpliwie stanie się wielkim 
wydarzeniem w walce świato­
wego frontu pokoju.

Witam jak najserdeczniej 
przybyłych na nasz Kongres 
przedstawicieli Rządu i wszy­
stkich organizacji społecz­
nych w naszym ki-aju. Wita­
my gorąco gości i wszystkich 
delegatów, którzy tak licznie 
przybyli na Kongres.

I Kongres Pokoju uważant 
za otwarty.

Uczestnicy Kongresu wśród 
hucznych oklasków wybierają 
następnie prezydium, w skład! 
którego weszli m. in.: przewód 
niczący PKOP — prof. Dem­
bowski, wiceprzewodniczący 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju —• 
d‘Arboussier, delegaci Radziea 
kiego- Komitetu Obrońców Po­
koju — Aleksander Korniej-* 
czuk i Wanda Wasilewska, 
ppłk. Ludowej Armiii Koreań­
skiej — Kan-Buk.

Wielki Konkurs „Słowa Po!sk’ego“  
„Ludzie Planu Sześcioletniego"

Wybitny reżyser filmowy, tw6)S

KUPON NR 2 \

Kogo nrąedstawia powyższa

Nazwisko I mię uczestnika kort

Wytnij 1 prześlij razem a 
wszystkimi kuponami do 14 
września do Redakcji „Słowa" I
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Ulice będą uprzątnięte z gruzów
odpow iada Miejskie Przedsieb. Rozbiórkowe

W odpowiedzi na opubliko­
wany list jednego z czytelni­
ków pt. „Sześć pytań pod ad­
resem wrocławskiego' kierów- . 
nictwa robót wyburzeniowo- 
rozbiórkowych" otrzymaliśmy 
■wyjaśnienie Miejskiego Przed-

s s iiH
l ip i

5 ‘£ - S smmm
I

Ł i^ y S S S

Moraynego
E tfZ  d-o E M

Str. 4 «4 Ł  O W O

Listy do „S łow a1

zagrażających bezpieczeństwu 
publicznemu".

Przypuszczamy, że czytelni­
cy po przeczytaniu wyjaśnie­

nia zrozumieją, iż uboczne a 
przykre wyniki pracy M.P.R. 
są w naszych warunkach nie 
do przezwyciężenia.

Uprzejmość nie jest unikatem  
Mola Haneczka chwali kolejarzy

ggjj
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i l s s S
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Nie powinien zakłócać spokoju

niesforny motor Sp. „Zjednoczenie1
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, Narada wytwórcza" trwa.
Codzienny fiim

Faszystowskie metody
norweskiego rzqdu

OSLO (PAP). Rząd norwe-
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zatwierdzenia kredytów nad- IlLisSP
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się w pierwszym rzędzie.
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SPRZEDAM piec — an­
gielkę ^^Jobry. Zgło 
wa Polskiego , pokój ̂ 214

górn ẑaworowyS350dccm. 
Jagiełły 6d/5._______5193
MEBLE sprzedam. Sy­
pialnią, pianino, kozetkę, 
dywan etc. Plac Staszi-

DO SPRZEDANIA sy­pialnia mahoniowa i ku­
chnia. Oglądać fniedzy | 7—8 wieczór ul. Piastów

i SPRZEDAM komplety —
: |? '3 .r p ^ a

I I k “
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RUTYNOWANĄ SEKRETARKĘ — ze znajo-
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100 robotnikókw, 100 murarzy, 50 cieśli, 10 be-
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W dniu 27 sierpnia 1950 r. zmarł śmiercią 
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D z ie ło  p o w ia to w yc h  ko nferencji nauczycielskich

Zadania szkoły w Planie 6-!etnim
Z  o b ra d  nauczyc ie ls tw a  w  pow . kam ieniogórskim

. Kamienna Góra, w sierpniu.

P rzez okna wagonu widać 
krajofc:-az, który ucieka 
szybka do tyłu. Absol­

wentki SPP, które po waka­
cjach wracają do pracy, ob­
serwują z zachwytem barwne 
■widoki, wzgórza, lasy i pola, 
leżące na trasie Marciszów — 
Kamienna Góra.
! — Chciałabym w przyszłym"sa*
iS S l
S f I S S

lilfil
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Mauer > c ie le  Jyslu iu ją

■
S r ł S f f i Simmm
pracy. Ob. Torba pełni już o-

bowiązki kierownika szkoły. 
Ob. Galant osiągnął dobre wy 
niki nauczania ha lekcjach fi­
zyki w klasach wyższych szko­
ły podstawowej,, dzięki swej 
Właściwej ideologicznej posta­
wie, sumiennemu przygotowy­
waniu sie do lekcji, wychowy­
waniu młodzieży w duchu ze­
społowej odpowiedzialności za 
losy szkoły — stwierdził w 
swoim referacie kierownik wy-

i i : ~ P̂ “
Trreba po,nać

ig S g g .

IE > J 5 H 3 s ‘

W dalszym ciągu ob. Ol- 

kich", " 5 S S J S 2 ?  «

I# S = S ś l
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byli nauczyciele czescy, ser­
decznie witani przez zebra­
nych. W imieniu gości czes­
kich .przemówił Rudolf Różyc.

—  Najistotniejszym zada­
niem waszym i naszym jest 
przygotowanie młodzieży do 
wielkich zadań Planu Sześcio­
letniego w Polsce i Planu Pię­
cioletniego w Czechosłowacji. 
Wykonanie tych planów zale­
żeć będzie w dużej mierze od 
tego, jaka młodzież opuści na-

będzie ta kontrola, tym lepsze 
będzie wychowanie młodzieży.

Nastepnie przemówił przed­
stawiciel KC PZPR ob. Kazi­
mierz Mariański, który stwier­
dził, że nauczyciele winni być 
przodownikami w pracy spo­
łecznej i wychowawczej. W no­
wej szkole pokazuje się dziś 
sylwetki przodowników pracy i 
mówi młodzieży o ich doświad­
czeniach i osiągnięciach. Lu-

g p g s
J a n  M y n a s

przodownik pracy z Pafawagu

N a  w id o w n i m ięd zy n a ro d o w ej

Pud rządami Mac Arthura
W piata rocznicę kapitulacji Japonii

Much stachanowski
w  powojennej pięciolatce l i i i S l i

została^nadal ^ " i^ ^ ę k a c h !

g ili
licznych przestępców, którzy

ISH
licyjnego" -  zmuszony był

pełnie nieprzygotowani, a na­
wet negatywnie nastawieni, roz 
poczynają prace nad „Bryga­
dą szlifierza Karhana" Waszka 
Kani.

» 7 5 u / ie

1 jl.C 1111 k*» II !• I i -
lizmu socjalistycznego — do
fabryki. Młodzi z zapałem, czci
godny aktor — Borowicz — ze
wstretem i oburzeniem. Etap

I p t l

tystycznym, jak i ideologicz-

Fik̂ efs. praeła^ui e 
melanckie i drobnomieszczań- 
skie narowy i włącza sie _ do 
współzawodnictwa, którym od 
dawna żyje cała fabryka. Szcze

'V
i

s ^ S S Ł fe f k  5 S
dysząca taka radością pracy, 
takim optvmistycznvm p^oi^e 
niem_ na świat, że pozostawia­
ją uśmiech na twarzy widza

SlllSil
§§¥ls#i-;Planu 6-letniego. 1 lako jego 
agitator — wejdzie na trwałe 
do historii tego Planu.
 ̂ Leszek Goliński

rzucają  ̂lfraj swoImT wyroba- 

botnych sięga 8 milionów 1j

lilii!
B S 1 liF ’h 3 E

j g i j g
Koreę̂ S°StajiyąC Zjednoczone 
przystąpiły już otwarcie do

r a U
celu, aby znowu _ stał się onBS S S

^ “rozwijająca ̂ ę 6̂  Japo­
nii akcja pokojowa. Masowe
^ ^ ° n o Ś Ceeog - WSkLla

g u s s a  A c T is
lepiej, że naród japoński g»» 
rąco pragnie pokoju i Je*t 
zdecydowany bronić go.

Eugeniusz Stańk*
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skruszyły opór' wyborowych 
oddziałów przeciwnika, które

S r .S L r s :niosło realizacji tych nadziei, 
które l̂ud japoński żywił w

p iS p ”Boj£

IBS
piedol Tk-k°nanie I»owoiennei

ir łl= ~

/Va akranack u/focŁaufóklch

kraju w dalekowschodnią ba-

^ow ieSk\e4 ś d Cjlkoęgłów-

Gen. Mac Arthur.

nowe, jasne i wygodne bloki mieszkaniowe  ̂wyrosnąhtoczol

sznwsejprzejdą do dzielnic mieszkalnych, położonych w cen- 

Plan 6-letni — to między innymi plan całkomtej zmiany
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Pod hasłem „Każdy Polak posiada odznakę SPO’
sportowcy Wrocławia zdobywać będą wymagane normy 
do odznaki „Sprawny do Pracy I Obrany"
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Program niedziafnych
im prez sportow ych

sUtkówM1*'*" Dal£Ie r°Zgry',tl

Trzy spotkan ia
w I^ejj lidze p iłkarskiej

d^ynt?eOgniwroKrbę-  Zwiąż
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go.

1. W rzes^kfTAPU 6,06,19
2. Wójcik 6,06,20

4. Kląblńshi 606i27
5. Rzeźnicki M8.54
6. Liskiewiez 6,08,56

9.' SUemtoki” * 1 6,08,58
10. Cuch 6,13,02
11. Wyględa 6,14,18
12. Świerszcz 6,14,20
13. Królak 6,14,21
14. Łatak 6,14,22
15. Maiński 6,17,38
16. Manowski 6,20,22
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wczorajszy był naj-
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Pierwszy dzień mistrzostw bokserskich Stali
Krupiński, Kucharski, i Faska wygrywają

KucharskiemuP°fwr.), Wożniak 

chocińskiego (Elbl.), Łazarczyk
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również bez niespodzianek, w po 
ka, typowanych na mistrzów w
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odznakę SPO.

2 S

Pawy. Wydawało "^korytarzu stoi Pawa starsza o kilka-
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na- 3pSręddi “  na°miłofr'boską! Niechże pani już powie! No co 

popłynęły jej
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wę, żeby usprawiedliwić przed sobą rolę pośredniczki.
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Wrzesiński nadal prowadzi
Wielka manifestacja w Katowicach na rzecz pokoju
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Szczarza 
Dla stolicy

• /■^Wczoraj rozpoczął się w 
lealym kraju Miesiąc Odbudo 
iwy Stolicy. Miasto nasze, po­
dobnie jak i w latach po­
przednich, weźmie żywy u- 
dział w imprezach tego „Mie­
siąca" i — być może znów 
przodować będzie na terenie 
województwa. Wrocław rozu­
mie Warszawę, bo sam znaj­
duje się w podobnym jak ona 
położeniu. Część naszych ofiar 
na odbudowę Stolicy, poszła 
na odbudowę Wrocławia. Za 
zebrań* pieniądze mogliśmy 
w znacznej mierze odbudo­
wać Teatr przy ul. Gabr. Za- 

1 polskiej.
Warszawa jest przekładem 

Świadomego wysiłku i inicja- 
■ tywy robotników oraz zapew 
nienlem, że tak jak stolica, 
tak samo nasz Wrocław i in­
ne miasta będą odbudowane.

Wrocław niejednokrotnie 
podkreślał swe więzy z War­
szawą. Wystarczy wspomnieć, 
że dziś jeszcze krążą po uli­
cach stolicy wrocławskie wo­
zy tramwajowe, ofiarowane 
Warszawie kilka lat temu.

Tegoroczna akcja wrześnio­
wa musi w pełni zrealizować 
na terenie zsaego miasta za­
sadę powszechności składek 
na potrzeby odbudowy Stoll-
ey.

Przyszli budow niczow ie  Polski Socjalistycznej stają do pracy

Rok szkolny rozpoczęto uroczyście
wysłuchaniem przemówienia Ministra Oświaty

Po dniach zabaw li wypoczyn 
ku, spędzonych przeważnie na 
koloniach wakacyjnych, mło­
dzież wrocławska tłumnie za­
pełniła w dniu wczorajszym sa 
le szkolne, by wziąć udział w 
uroczystym otwarciu nowego 
roku szkolnego.

Większość młodzieży zastała 
swoje sale szkolne odświeżone, 
wyremontowane, zaopatrzone 
w pomoce szkolne. Jest to za- 
sługą wydziału oświaty MRN.

Rozpoczynający się rok jest 
pierwszym rokiem szkolnym w 
Planie Sześcioletnim, rokiem 
rozpoczynającym okres, który, 
jak to w swoim przemówieniu 
do młodzieży podkreślił min. 
Jarosiński, „przysiposobi nam

NOTATNIK WROCŁAWSKI
■ Przedsiębiorstwo państwo­

we „Hydrotrest" ogłasza, że wy 
burzanie fundamentów katedry 
materiałem wybuchowym nie 
będzie sie odbywać we wczes­
nych godzinach rannych, lecz 
popołudniowych, a mianowicie 
codziennie od 16 do 19. W 
tych godzinach zatem trzeba 
mieć w okolicy placu Grun­
waldzkiego pootwierane okna i 
szklane drzwi oraz nie znajdo­
wać sie bliżej miejsca wyku­
szów. jak na 300 metrów.

■ Wstępny egzamin do Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych rozpoczyna sie 11 
września o godz. 9. Szkoła mie 
ści sie przy Placu Polskim 3.

■ Przypominamy na życzenie 
Prezydium MRN, że Ambula­
torium Pediatryczne przy ul. 
Podwale Mikołajskie 14 pełni 
dyżur ł w święta od godz. 8 
do 20.

■ Usprawiedliwia swa nazwę 
bar „Rarytas11 (osobliwość) 
przy ul. Stalingradzkiej, bo od 
pewnego czasu nie można do­
stać tam piwa „małego", tylko 
,,duże“. Kierownik tłumaczy to 
brakiem szkła. Dobrze, ale 
•właśnie takie braki należy prze 
rwyciężać. I to szybko!

■ Tłumy plażowiczów na 
Biskupinie uciekały 31 sierpnia 
o godz. 16.30 na widok zbliża- 
]ące] się motorówki milicji 
rzecznej. Plażowanie w tym 
miejscu jest — jak wiadomo — 
zakazane.

■ Kobiety Koła Fryzjerów 
Zw. Zaw. Prac. Sam. Terytorial 
nego zbierają się 5 września o 
godz. 19.30 w lokalu przy ul. 
Podwale Oławskie 2a.

■ Do Wyspy Miłości urządzą 
wieczorne wycieczki statkiem 
Żegluga Śródlądowa. W każda
sobotę i niedzielę z przystani 
przy Moście Grunwaldzkim od­
pływa statek o godz. 18,30, 
19,30. 20,30 i 21,30. Powrót z 
Wyspy Miłości o godz. 19, 20, 
21 i 22. Ostatni statek z orzy- 
stani przy Moście Grunwaldz­
kim kieruje się do mostu 
Trzebnickiego i staje tam o 
godz. 23.

■ Słowa uznania nadesłał 
nam czytelnik dla obsługi skle­
pu MHD przy ul. Więckowskie 
go 37. Obsługa — stwierdza ko 
respondent — jest uprzejma i 
sprawna.

■ Trzeba zamykać szczelnie 
kubły na śmieci. Kto tego nie 
robi, nie tylko naraża kamieni­
cę na _ Przykre wyziewy, ale 
również na zaszczurzenie. A 
przecież kubły właśnie maja 
ustrzec od plagi szczurów, a nie 
być dla nich spiżarniami. Do­
tyczy to zwłaszcza domu przy 
ul. Daszyńskiego 4.

■ Nieoficjalnym ustępem sta 
ła się ruina u zbiegu ul. Sta­
lina i Daszyńskiego. Tylko 
zamknięcie cegłami dostępu do 
ruiny uchroni mieszkańców 
okolicznych domów od tego nie 
pożądanego sąsiedztwa.

■ Płaszcz damski, zostawio­
ny w stoisku „Olgina" (Hala 
Targowa przy Placu Nankiera) 
oraz dokumenty na nazwisko 
Eugeniusza Frontczaka sa do 
odebrania w redakcji.

■ Chochlik drukarski sprawił, 
że czytelnicy przeczytali, iż „wy 
cinacza sukienek" uięła policia, 
choć pisaliśmy o milicji. Korek­
tor błędu nie zauważył.

Zodnego opóźnienial

Wszystkie budynki szkolne  
uko ńczy ło  MPBR przed  te rm in em
W tym roku wszystkie gma 

chy szkolne, które wymagały 
remontu, zostały naprawione 
i oddane w terminie do użyt 
ku, chociaż roboty podjęto do 
piero , podczas wakacji. Miej­
skie Przedsiębiorstwo ' Budo­
wlano - Remontowe dołożyło 
wysiłku, by dzieci mogły roz­
począć naukę w normalnym

- Przy remontach wyłoniły 
się duże trudności. W paru 
wypadkach budżet przezna­
czony na wyremontowanie 
gmachu wynosił półtora mi­
liona zł; a po przystąpieniu 
do pracy okazało się, że ro­
boty kosztować będą 3 lub 5 
milionów.

Dzięki ofiarnym wysiłkom 
(robotników, pozostały jeszcze 
"w kilku miejscach tylko drob 
»ie roboty, m. in. uporządko­
wanie dziedzińców szkolnych, 
co w nauce nie przeszkodzi.

W wielu gmachach ściany 
.są jeszcze wilgotne.: ale nie 
jest to wina MPBR. Wilgoć 
po kilku, tygodniach zniknie.

Moc pracy miało MPBR 
przy remontowaniu budyn-

C hłód
Wczoraj zaznaczyło się 

znaczne ochłodzenie. Ter­
mometr w godzinach wie­
czornych wskazywał tylko 
12 stopni ciepła. Po nie­
dawnych upałach chłód 
tym więcej dał się we 
znaki. Barometr wykazu­
je niskie ciśnienie powie-

ków szkolnych przy ul. Fran­
ciszkańskiej i Niemcewicza, 
Budynki te jednak także zo­
stały już ukończone.

MPBR za naszym pośred­
nictwem zwraca się do kie­
rowników szkół; aby zapobie­
gali niszczeniu gmachów przez 
dzieci i młodzież.

- *• (Dog)

przyszłych budowniczych Pol­
ski socjalistycznej".

Pachnące świeża farba sale 
szkoły podstawowej nr 3 na 
Karłowicach szczelnie zapełnia 
ją się młodzieżą.

Punktualnie o godz. 9.15 z 
głośników (szkoła jest zradio- 
fonizowana) płyną pierwsze sło 
wa przemówienia min. Jarosiń 
skiego, którego młodzież wy­
słuchuje z uwagą. Okrzyk na 
cześć Polski Ludowej i Prezy­
denta Bieruta, opiekuna mło­
dzieży, podjęty zostaje przez 
młodzież samorzutnie i roz­
brzmiewa po całym gmachu.

Po wysłuchaniu przemówie­
nia młodzież zgromadziła się 
w pięknie przyozdobionej auli. 
Do zebranych przemówił prze­
wodniczący Koła Rodzicielskie 
go. następnie krótkie przemó­
wienia wygłosili kierownik szko 
ły, przedstawiciel MRN oraz 
przedstawiciel ZMP. _ Hymnem 
młodzieżowym zakończyła sie 
pierwsza część uroczystości.

Po smacznym drugim śniada­
niu odbyła się część artysty-

Uczniowie Liceum Admini­
stracyjno - Handlowego obcho­
dzili uroczystość rozpoczęcia 
roku szkolnego w auli szkoły 
przy ul. Komuny Paryskiej 36.

— Staniecie znowu do pra­
cy, aby już niedługo stać sie 
uczestnikami i wykonawcami 
wielkiego Planu 6-letniego — 
powiedział dyr. szkoły dr Ho­
rnik, otwierając uroczystość. 
Spodziewamy się, że w tym
kładem i będziecie starać sie o 
podniesienie poziomu nauki 
i wyeliminowanie złych ocen, 
przyczyniając się w tym do 
budownictwa pokoju i socjaliz

Następnie przemówili do 
młodzieży przedstawiciele 

DOSZ. MRN, Komitetu Rodzi­
cielskiego i Zw. Zaw. Prac. 
Handl.

W części artystycznej chór 
II turnusu kolonijnego pod ba-

tutą Hanki Bieńkowskiej, uczeń 
nicy II klasy licealnej, wykonał 
kilka pieśni w języku polskim, 
i rosyjskim oraz kantatę o 
Stalinie.

Uroczystość zakończono od­
śpiewaniem Międzynarodówki.

(ZZ)

Szczególnie uroczyście obcho 
dziła dzień otwarcia roku szkol 
nego szkoła TPD przy ul. Par­
kowej.

Na rozpoczecie roku szkolne­
go przybyli: przewodniczący
Prezydium MRN, ob. Szłap- 
czyński, przedstawiciel Wojska 
Polskiego, ob. Zawadzki, przed 
stawiciele PZPR, TPD, Rady 
Opiekuńczej, Rady Pedagogicz 
ner Komitetu Rodzicielskiego 
i ZMP.

Po wysłuchaniu nadawanego
nistra Oświaty przemawiali do 
dzieci przedstawiciele władz.

W części artystycznej wystą­
pili artyści Teatru Państwowe- 
go.(eede)

„Słowo Polskie** wśród rekrutów

Wczoraj zaczęły przegląd 
komisje poborowe

Zaczął się wczoraj pobór 
roczników 1929 i 30. Z kilku 
komisji poborowych, działają­
cych na terenie Wrocławia, 
odwiedzamy dwie: Nr 3 i Nr 
1. Pierwsza mieści się przy 
planu Solnym Nr 16, druga 
przy ul. Gdańskiej 11. Nad 
bramami widnieją rzucające 
się w oczy napisy: „Rejonowa 
Komisja Poborowa WKR Wro­
cław".

Już w klatce schodowej do­
mu Nr 16 przy placu Solnym 
dolatuje melodia z radiood­
biornika świetlicowego. Kilku 
młodzieńców śledzi przebieg 
gTy w szachy.

W pewnej chwili rozlega się 
głos członka komisji: poboro­
wy Marian Przebłoka. Wcho­
dzimy za nim do pokoju, w 
którym odbywa się przegląd. 
Poznajemy skład komisji. Po­
rucznik Smolarek przewodni­
czący, z ramienia prezydium 
MRN ob. Felkowski. Przewod­
niczący zapytuje Przebłokę, 
czy chce wstąpić do wojska.

— Bardzo — odpowiada po­
borowy Przebłoka.

Pochodzi z rodziny robotni­
czej. Ojciec pracuje jako zwrot 
niczy przy kolei. Marian skoń­
czył 6 klas szkoły powszechnej 
oraz zawodówkę.

— Czy poszlibyście do szko­
ły oficerskiej — zapytuje 
przewodniczący.

— Banko chętnie — odpo­
wiada uśmiechając się z nie­
dowierzaniem, — ale ja tylko 
6 klas skończyłem — dodaje.

— .Nią .szkodzi informu­
je porucznik. ■— Będziecie się 
pilnie uczyć i oficer będzie z 
was jak lala.

Poborowy Przybłoka, wkrót­
ce żołnierz, a w przyszłości 
oficer, wychodzi z przeświad­
czeniem, że marzenie jego się 
zrealizuje. Bo dotąd — jak 
opowiada kolegom — marzył 
tylko o służbie oficerskiej.

W świetlicy koncertują za 
chwilę artyści Opery wrocław­
skiej i umilają czas poboro-

Niebawem staje przed sto­
łem ob. Władysław Pączek, 
pracownik Fabryki Maszyn 
Elektrycznych. Jest po matu­
rze i należy do ZMP od 1947 
roku. Przewodniczący óświad-

cza, że będzie miał w wojsku 
pracę związaną z jego zainte­
resowaniami.

Komisji Nr 1 przewodzi ka­
pitan Zastawniak, któremu 
dzielnie pomaga plutonowy Or­
łowski, pracownik WKR. Z ra­
mienia MRN — ob. Prokopo-

Wchodzi poborowy Jan Bar- 
czak. Prosi o przyjęcie do woj­
ska. Niestety, jest za mały. 
Ma 154 cm wzrostu, brakuje 
mu 3 cm. Przepisowe minimum 
wynosi 157.

Ob. Barczak jest wyraźnie 
zmartwiony. (MK)

Zapasy koksu w Gnzowni
w ys ta rc zą  na potrzeby m ieszkańców

Od dawna już przypomina­
my o konieczności wcześniej­
szego zaopatrywania się w 
opał, przy czym zamówienia 
na węgiel składać trzfeba by­
ło przez zakłady pracy.

Gazownia Miejska, która 
na terenie miasta jest dystry 
butorem koksu, sprzedaje go 
również przez zakłady pracy. 
Koks można kupować zbioro­
wo i na spłaty ratalne.

Tego materiału opałowego 
posiada Gazownia dostatecz­
ną ilość i może zaopatrzyć ca 
łe miasto. Wskazane jest jed-

C M i f t a  f c i c
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nak, ażeby reflektanci naby­
wali koks już obecnie, a nie 
w ostatniej chwili, ponieważ 
Gazownia nie gromadzi kok­
su na hałdach, lecz sprzedaje 
z bieżącej produkcji. Ostat­
nio Gazownia dysponuje więk 
szymi ilościami koksiku, któ­
ry może być wykorzystany 
w przemyśle ceramicznym. 
Jak dotychczas, przemysł ten 
nie zainteresował się jednak 
bliżej tą sprawą. Koksik zmie 
sząny z węglem nadaje się ró 
wnież doskonale na opał.

Cena koksu w detalicznej 
sprzedaży, zależhie od gatun­
ku, wynosi 2,600 — 3.460 zł 
za tonę.
. Na. marginesie należy zazna 

czyć; że Gazownia nie przewi 
(luje w okresie zimowym żad 
nych ograniczeń w zużyciu 
gazu. (tt)
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T eatry
TEATRY — dziś nieczynna, 
W ystawy
„POLSKOŚĆ ŚLĄSKA", ul. Gdy* 
S*wym)(W Archlwum Państw»,

R e p ertu a r k ia
„ŚLĄSK**, ul. Gen. Świerczê  
skiego 67 — ,,Dwie brygady* 
(polsk.), godz. 16, 18 1 20. 

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 ^ 
nieczynne (2—3 dni) ,

„PAWILON" -  Park Kultury -  
S/S „Orzeł zaginął" (radz.), g, 
16, 18 1 20. *  

„POLONIA", ul. 2eromsklego ss 
„Dubrowski" (radz.), godz,

„PIONIER", ul. Stalina 71 „Grześ* 
nicy bez winy (radz), godŁ 

15 1 17. — Aktualności codz. godz. 
19, 20 1 21: „Sesja Światowej 
Federacji Kobiet w Moskwie". 
„Grzyby.

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 _ 
„Zwycięski powrót" (radz), 
godz. 16, 18,15 1 20,30.

„FAMA' -  Psie Pole. Bolesława 
Krzywoustego 286 — „Pieśń
Abaja" (radz.), godz. 20 -  czyn 
ne w czwartki, piątki, soboty

„LETNIE", ul. Olszewskiego 15 -  

„ROBOTNIK" — Leśnica -  „Bu- 

boty 1 niedziele.

FOTOPLASTTKON, ulica Stalin- 
gradzka 54 -  wyświetla ęodz. 
od godz. 9-21 ,Rzeźba klasycz­
na w Pałacu Luksemburskim w

OGROD ZOOLOGICZNY, ul Wró 
blewsklego l -  czynny codz. 
godz. 9—19.

•
Nocne dy iu ry  ap lek
Pod „Gwiazdą*, Stalina 87 

" '/.Mikołaja", Mikołaja 46 
DYŻURY POGOTOWIA pełąią 
dzisiaj: Szpital Dziecięcy, szpi-
chir. i wewn), szpital SS. Elż­
bietanek (oddz. ginekologiczno-

Letni B ar Mleczny

Rekord kolonii PBP5
kładniê  sprawę z wartości kolonii

byw?^rrT^^wadze 2 do 3 kg. * 
Czy jednak ktoś z nas słyszał, 

aby dziecku przybyło 8 kg na 
kolonii? Wypadek taki zdarzył 
się na koloni letniej dzieci pra­
cowników PBP Nr 5 ŵ Brzeź-
wątła i chorowita przed wyjaz­
dem na wypoczynek, przybyła 9 
na wadze dokładnie 7 i pół kg.

skonały.
Nie ona jedna sprawiła nie­

spodziankę swą wagą rodzicom. , 
Izabela Kolanko przytyła o 6 kg, 
a Krystyna Olamin o 5 kg. Prze­
ciętny wzrost wagi dzieci wynosi 
3 kg.

PBP^Nr 5 mo*e ^ ni(Jjim(B̂  Ł

Niezw yk łe 7 
przygody  

i T artarena  
z  

Taraskona

powieści 
A. Daudet | 
Ilustracje 

Ulatowskicgo

UkazaliSmy codzienne tycie Tar­
tarena z Taraskonu. Przejdźmy

które stało się tych wielkich dni 
początkiem.

Pewnego wieczoru, gdy Tarta- 
ren w otoczeniu wszystkich łow-

rzyly się nagle. Do sklepu wpadł

jeden z myśliwych, wołając

Wybuchł popłoch i zamiesza­
nie. -Costecalde pobiesrt zamknąć 
drzwi Tartaren nadstawił bagnet. 
Zasypano przybyłego pytaniami. 

1 co się okazało? Wracająca

bliskim placu. WSród różnych

Za nimi podążyli wszyscy low- 
'cy czapek. Na placu zastali już
wiem, to lud wyjątkowo dzielny.

z, drapieżnikiem.
Widok znakomitego człowieka, 

wchodzącego do wnętrza budy ze 
swą potężną machiną wojenną, 
przypomniał Taraskończykom, że 
znajdują się wśród dzikich besttC.

wyaawca I druk.: Spółdz Wydawn - Ośw. „CZYTELNIK" Wrocław
PRENUMERATA: z odbiorem na miejscu J20 zł mles: zamlelsców*
placówkakpoc°?Z,OW5 138 2ł mleS Prenunlerate przylmują^wszystkw^r
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mniej groźnych zwierząt znajdo- 

dentury, zawołał potężnym glo-

W redakcji! przyjmują: Sekretarz redakcji w godz. 11-13, Redaktor 
Naczelny w poniedziałki. środv J Dlatki 12-13. -  Redakcte reko 
plsow rtfe zwraca J za ogłoszenia nie- odpowiada. F-l-36073

chu, damy spoglądały ku 
ściu. Aptekarz wymknął się ci­
chaczem, tłumacząc, że idzie po

A tymczasem Tartaren — 
kojny, nieustraszony obch°j££.
liwie foką i oto nastąpiło stra**l 
ne, uroczyste spotkanie: letv T - 
raskonu i lew Atlasu stanęli w


